
Budka Suflera, 
Jesteśmy jak duże dzieciTworzymy zabawek tłumAż z ręki cos nam wyleciCoś spadnie i zrobi: bum!Szybując nad horyzontemW obszary nieznane namNie myśląc co będzie potemLiczymy na ślepy trafNiby śnieżna kula swiat się coraz szybciej toczyNie łudź się, że wszystko pod kontrolą dawno jestBo jak diabeł z pudła nieraz jeszcze coś wyskoczyI bez uprzedzenia skrzydła nagle urwą sięRozumiem wielką potrzebęBy naprzód gnać ile siłLecz gdyby zwolnić troszeczkęTo ja bym jak człowiek żyłUfając potędze zmysłówPodziwiasz gadżetow kształtPod formą źródełko wyschłoDla duszy pokarmu brakNiby śnieżna kula swiat się coraz szybciej toczyNie łudź się, że wszystko pod kontrolą dawno jestBo jak diabeł z pudła nieraz jeszcze coś wyskoczyI bez uprzedzenia skrzydła nagle urwą sięNiby śnieżna kula swiat się coraz szybciej toczyNie łudź się, że wszystko pod kontrolą dawno jestBo jak diabeł z pudła nieraz jeszcze coś wyskoczyI bez uprzedzenia jazda nagle skończy się
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